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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor., kw artaln ie 6 kor. 
za odnoszenie do domu dopłaca się 

60 hal. miesięcznie.

Na prow incyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kw artalnie 8 kor. W państw ie nie- 
iiiieekiem kw artalnie 10 kor., w in ­
nych państw ach kw artaln ie 12 kor. 

Zmiana adresu 40 hal.
NARODU

Cena numeru pojedynczego 
6 halerzy.

Wychodzi 2  razy dziennie.
WYDAJNIE PORANNE.

Listy pieniężne, przekazy na prenu­
m eratę i inseraty  nadsyłać należy 
franco do A dm in istrac ji „Głosu N a­
rodu". — Prenum eratę oprócz upo 
ważnionytdi ag en c ji przyjm uje każdj 
urząd pocztowy w obrębie m onarchi 
i w państw ie niemieckiem. Reklam a 
cye nieopieezętow ane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakeya nie zwraca.

ADRES RED.: Ul. św. Tom asza L. 35. 
Adr. telegr.: „Glos Narodu" K raków . 
Telefon redakcyjny Sr 19v. — Telefon 

admłnistracyi i druku id Nr. 3344.

(inseraty) przyjm uje A dm inistracya „Głosu N arodu", u lica św Tom asza L. 35. — Od m iejsca za wiersz drobnem  pismem (petit) 20 halerzy, sk ład  tabelaryczny, liczbowy, od w iersza 30 hal. N adesłane po 60 hal. od w iersza. — Nekrologi i d. 8 0 hal od 
ttit-ic-za. a ączniki do „Głosu N arodu" (prospekty , cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjm uje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla m iejscowych prenum eratorów . Zamiejscowe ogłoszenia przyjm uje we Lwowie S S< kolow sk' asaż  

u&11 ’ e n û Haasenstein i Fogler, M. D ukes, U. b rhalek , E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w A ntw erpii Jonas et Cie, A nnoncen-Espedition „P ropaganda", GyOri i Nagy, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J . Leopold, E duard  j raun, w i aryżu
F. Jones e t Cie, A. L orette, Ju les Fortin  e t Cie, de Raczkowski.

nmtLWCUKrtaaaa

Sukcesy sprzymierzoi 
na froncie polskim.

Wiedeń, 2 lutego.
Urzędowo og łaszają  1 lu tego w południe :
W Królestwie Polskiem i w Galicy i zachodniej odbywały się wczoraj żywe po­

tyczki. Korzystne warunki pogody, które przeważnie panowały, spowodowały liczne 
potyczki rekognoscyjne i utarczki, przy których w pewnych odcinkach osiągnięto  
miejscowe powodzenie.

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, m arszałek polny porucznik.

Berlin, 2 lu teg o .
W ielka głów na k w a te ra  1 lu tego  donosi :
Ze wschodnio-prusklej granicy nic nowego.
Na północ od W isły, w okolicy południowo-zachodniej koło Mławy, spędziliśmy 

Rosyan z kilku m iejscowości, które oni dzień przedtem przed naszym frontem  
obsadzili.

W  Polsce, na południe od W isły, zyskaliśm y dalej na terenie.
Na południe od Pilicy ponowiliśmy nasze ataki.

Naczelne kierownictwo armii.

Dalsze niepowodzenia 
Rosyan ui Karpatach.

W iedeń, 2 lu teg o .
Urzędowo ogłaszają 1 lu tego w południe :
Ogólna sytuacya w Karpatach jest od ostatnich wypadków niezmieniona.
Nowe ataki rosyjskie, na zachód ou Siodła Łnpkowskiego, zostały odparte.
Przy potyczce na wzgórza lesiste s tra c ił  nieprzyjaciel w jeńcach 5 oficerów, 800  

żołnierzy, oraz 2 armaty i 2 karabiny m aszynowe.
Na Bukowinie nie zaszło nic ważnego.
Zastępca szefa sziabu generalnego von Hoefer, m arszałek polny porucznik.

glia obstawały przy wypłacie frankami. Mini 
sterstwo skarbu zmuszone było zatem wydać 
bony kasowe, opiewające na zagraniczną mone­
tę i w ten sposób udało się państw u zyskać od­
powiednią ilość franków na zapłacenie swoich 
zobowiązań. W ten też sposób kupony zostały 
zapłacone. < Ho źródło sensacyi o setkach milio­
nów. Ale chwilowo zadowoliliśmy się tylko dzie­
sięciu milionami !

Monopol metali w Niemczech.
Niemieckie ministerstwo wojny opublikowało 

rozporządzenie, mocą którego wszelkie zapasy 
miedzi, niklu, aluminium i antym onu tak  w  s ta ­
nie surowym, jak i w przeróbkach i rudach w 
calem cesarstwie Niemieckiem, obejmuje P ań­
stwo na własność. W tym  celu wszystkie huty, 
fabryki i składy tych metali są obowiązane 
zgłosić swe zapasy do 15 b. ni. Przekroczenia 
tego rozporządzenia, podlegają karze więzienia 
aż do jednego roku.

Drożyzna zboża we franty!.
Paryż, 2 lutego.

( T. B.) „H um anite" podnosi, że kwestya C hle­
ba wywołała zaniepokojenie w Paryżu, gdzie 
ceny zboża w ahają sie między 29 a 31 franków. 
Poczyniono zarządzenia, aby zapobiedz podro­
żeniu chleba w ten sposób, żc intendantura za­
kupi wielkie ilości zboża. Na prowincyi, szcze­
gólnie we. Francyi południowej, gdzie nie jest 
prowadzona produkoya zboża, cena podskoczy­
ła na 33 franki. Rząd doniósł komisyi Izby, że 
zakupił 5 milionów hektarów  zboża i zakupi je ­
szcze 25 milionów, aby zapobiedz brakowi zbo- 
a do następnych zbiorów.

Wojna z Serbią.
Wiedeń, 2 lutego.

U rz ę d o w o  ogłaszają 1 lutego w południe:
Na południowym terenie wojny sytuacya jest 

niezmieniona.
Zastępca szefa sztabu generał. von Hoefer, 

marszałek polny porucznik.

Sytuacya na Zachodnim 
terenie *ojny

Berlin, 2 lutego.
Wielka główna kw atera 1 lutego ogłasza:
Z zachodniego terenu wojny nie ma nic do­

nioślejszego 'do doniesienia.
Naczelne kierownictwo armii.

Prezydent Sejmu węgiersklegc 
o wojnie.

Budapeszt, 2 lutego.
W ęgierskie Biuro korespondencyjne donosi : 

Prezydent Sejmu B o e e t h y, od początku 
wojny rotm istrz w armii, k tóry  tu przybył na 
pogrzeb swojej teściowej, zaznaczył wobec 
sprawozdawcy dziennika „Az E st“, że żołnierze 
austro - węgierscy, którzy od pół roku w nieu­
stannej walce biorą udział, stanąć mogą obok 
najlepszych wojowników świata. Uznają to na­
wet Niemcy. Tem peram ent unosi żołnierzy wę­
gierskich tak, że trudno ich wprost utrzym ać 
w ryzach. Działalność takiego 44 pułku piecho­
ty, 2 i 4 pu lka huzarów, przeszła już w legendę.

O RosyańAWi wyraził się prezydent Boeethy, 
że przygotowani;' ich do w ojny' były bardzo 
długie, ale armia rosyjska doznała wielu klęsk. 
Obecnie powołane rezerwy rosyjskie nie mogą 
się zupełnie z naszemi i niemieckiemi równać, 
co do inteligencyi i sprytu wojennego.

Zatopienie angielskich 
okrętów.

Londyn, 2 lutego.
(T. R.) Dzienniki donoszą z D ouglas: Dnia 

BI stycznia koło Liwerpolu zatopiony został 
okręt „Kelcoan Garston". Załogę uratowano.

Londyn, 2 lutego.
Biuro R eutera donosi z HaWru : Angielski 

parowiec „Takom aru", o którego zatopieniu do­
niesiono, wiózł na pokładzie 97.000 sztuk za­
mrożonej baraniny i odzież dla belgijskich zbie­

gów. Stwierdzono, że okv; posiadał 40 pasów 
ratunkowych, co wska/.j v> loby, że okręt był 
bardzo wielki.

Oburzenie francuskiej i angNiskiej admiralicyi.
Paryż. (T. B.) Urzędowa u a m inistra m ary­

narki zwraca się przeciw zatapianiu angielskich 
okrętów  handlowych przez niemieckie łodzie 
podwodne.

Londyn. (T. B.) Także admiralieya angielska 
wyraża swe oburzenie z powodu prowadzenia 
wojny na morzu przez Niemców, których flota 
narusza w karygodny sposób .prawa narodów 
w walce z bezbrunnemi okrętami haiidlowemi.

Kopenhaga, 2 lutego.
(T. B.) „National Tidende" donosi z Paryża: 

i istrzeliwame Dunkierki roznoczęlo się we 
czw artek wieczorem. Lotnicy rzucili 50 bomb, 
k tóre zabiły wiele ludzi i wyrządził^ wiele szko­
dy. Chociaż załoga była na wypadki te przygo­
towana i posługując sie reflektoram i uczyniła 
użytek z dział i karabinów, nie udało się jednak 
żadnego lotnika trafić.

Z a n ln iK ie  Kanału Sueskiego.
Rząd angielski wziął K anał Sueski pod woj­

skową kontrolę. Przejazd przez kanał jest do­
zwolony tylko w oznaczonych godzinach. To 
zarządzenie angielskie stoi w sprzeczności z 
międzynarodową konweneyą konstantynopoli­
tańską z r. 1888. A rtykuł czw arty tej konwen- 
cyi opiewa bowiem: „Żaden ak t nieprzyjaciel­
ski, u trudniający wolną żeglugę po K anale nie 
może być dokonany w Kanale, w jego portach i 
w jego strefie trzeohmilowej pod tymi porta­
mi". W łoska rada m inistrów m a zająć się za­
rządzeniem angielskiem, które włoską żeglugę 
naraża na wielkie szkody.

Rzekoma pożyczka rumuńska.
Bukareszt, 2 lutego.

(T. B.) Ajencya teł. rum uńska donosi: W te ­
legramie z Lyonu twierdzono, że Rumunia za­
ciągnęła w Londynie pożyczkę w wysokości 
.475 milionów franków, przyczem dzienniki wy­
snuły odpowiednie dla nich wnioski. Wprawdzie 
czasy obecne nie są po temu, aby można było 
zaciągać pożyczki na setki milionów, ale fanta- 
zya twórców wiadomości sensacyjnych jest pło­
dną i z drobnostki czyni wielkie zdarzenia.

Rzecz miała się tak , że Rum unia nie m ogła 
dostać franków dla zapłacenia swego zobowią­
zania zagranicznego, podczas gdy F raneya i An­

Telegramy.
(Telegramy »Gfosu N arodu, z  d:iK» 2 lutego)

Powrót kanclerza Rs.eszy do Berlina.
Berlin. (T. B.) Kanclerz Bettmann Hnllwog 

przybył (u na krótki pobyt.

Śmierć najstarszego posła węgierskiego.
Budapeszt. (T. B.) Posei na sejm węgierski 

Józef M a d a  r a s  z, k tóry  od r. 1848 był bez 
przerwy członkiem parlam entu węgierskiego, 
zmarł na uwiąd starczy w setnym  roku życia.

Obniżenie się powierzchni jeziora Paterno.
Cittaducale. (T. B.) Powierzchnia jeziora P a­

terno, obniżyła się wczoraj, o 5 metrów. Wąski 
pas nadbrzeżny wpadł do jeziora, którego śre­
dnica wynosi 150 metrów. Mieszkańcy miaste­
czka i okolicy twierdzą, że wczoraj popołudniu 
zauważyli, iż woda w jeziorze była wzburzona 
i słyszeli silny huk podziem nj. Na miejsce przy­
byli inżynierowie i reprezentanci władz, aby 
podjąć badania.

Zwrot depozytów z banków belgijskich.
Lyon. (T. B.) ..Nouveliistc" donosi z Hawru: 

Król belgijski podpisał okólnik, mocą którego 
podczas trw ania wojny zwrot depozytów ban­
kowych, przed 4 sierpnia złożonych, ograniczo­
ny być ma do 10 proc., a nie może przekraczać 
1000 franków.

Hamburg. (T. B.) „Hamb. Nachr." donoszą z 
Kopenhagi: „Russkoje Słowo" pisze z Rygi: 
Gdy tu zarządzono dodatkow y przegląd pospo­
litego ruszenia, na k tó ry  przybyła speeyalnako- 
misya wojskowa z Petersburga, okazało się, że 
wszyscy obowiązani do pospolitego ruszenia o- 
puścili miasto. Ani jeden mężczyzna nie zjawił 
się do przeglądu. Wsfcyscy dyrektorowie wię­
zień w Rosyi otrzymali polecenie wybrania 
zdolnych do służby wojskowej celem wcielenia 
icli do armii.

poszukiwań nie znaleziono niczego podobnego. 
W szyscy pensyonowani oficerowie austryaccy 
są aresztowani, między nimi ośmdziesięcioletni 
jenerał Ryck.

Ta sama gazeta donosi z W arszawy :
Ogół ludności polskiej zachowuje się biernie 

i wyczekująco. Stronnictw a stojące blisko naj­
wyższego polskiego kom itetu narodowego 
zdwoiły swą tajną agitacyę. Zwolennicy Rosyi 
między Polakam i są onieśmieleni niepowodze­
niami armii rosyjskiej, a surowością władz rzą­
dowych wiecej jak rozczarowani. Próba w ysa­
dzeni.1) w nowietrze pomnika polskich genera­
łów na Zielonym placu, wiernych Rosyi, jest 
sym ptomatyczną. W skutek wysadzenia w po­
wietrze czterech m a g a  z y  n ó w a  m u n  i c y  i 
w B r z e ś c i u  l i t e w s k i  m miało paść ofia­
rą dużo ludzi i olbrzymie, nie dające się poweto­
wać ilości m ateryałów. C jiow ana gazeta podaje 
liczbę zabitych i rannych na tysiąc.

Z najazdu rosyjskiego na 
południową Bukowinę.
Skąpe wiadomości dochodzą nas z Bukowiny. 

I nie ma się czemu dziwić — kraj to odcięty 
od nas nietylko przestrzenią, lecz także woj­
skami nieprzyjacielskiemu które usadowiwszy 
się na naszym południowym wschodzie przer­
wały wszelką konum ikacyę. Dziś dopiero może­
my podać króciutką notatkę od naszego pre­
num eratora, k tóry  z Jakobeny pisze : Do No­
wego Roku, południowa Bukowina wolna była 
od najazdu rosyjskiego, lecz już z początkiem 
bieżącego roku pojawiły się tu taj wielkie siły 
rosyjskie, przed króremi znacznie słabsza na­
sza armia musiała ustąpić do południowego za­
kątka Bukowiny około Jakobeny, zająwszy 
tam silne pozycye. 7-go stycznia zbliżyli się Ro­
sjan ie , lecz dopiero 17, 18 i 19 zaatakowali 
silnie nasze wojska, lecz bezskutecznie, gdyż 
zostali odparci z wielkieini stratami, podczas 
gdjr nasze straty' były na szczęście nie wielkie. 
Sukces teu naszej armii ńieuchróńif jednak tak  
naszej ludności, jak  i oryentalnego funduszu re­
ligijnego od zwykłej gospodarki najeźdźców, 
k tórzy wedle swego zwyczaju pozostaw iają za 
sobą zniszczenie i pustki. Ludność ra tu jąca się 
ucieczką przed „oswrobodzicielami" opowiada 
że dzicz ta  przedewszystkiem poniewierała ko­
biety. Legion wschodni dzielnie popiera wysiłki 
wojsk naszych, a z Boską pomocą wkrótce 
otrząśniem y się ml nieproszonych „zbawców".

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu, prosimy na­

szych P. T. Prenumeratorów o rychłe nadsyła­
nie prenumeraty na miesiąc luty.

We Lwowie i Warszawie.
„W iadomości polskie" m alują ponuremi bar­

wami życie we Lwowie. R adę miejską i straż 
obywatelską rozwiązano. Jedyną instancyą o- 
byw atelską jest prezydymn miasta, na którego 
czele stoi Dr Rutowski, o ile możności opiekują­
cy się ludnością i cieszący się jej zaufaniem. — 
W szechwładnymi panami jednak są gubernator 
Bobririski i naczelnik miasta Skałłon.

Służbę policyjną pełnią wyłącznie rosyjscy 
urzędnicy, między nimi zaś szczególnie wielu 
tajnych agentów i agentek ochrany. W szy­
stkie szyldy sklepowe są rosyjskie. W sali ja ­
dalnej jednej z najlepszych restauracyj widnie­
je napis : „Uprasza się ze względów „hygieni- 
cznych" nie mówić o polityce".

W kawiarniach rozłożone są wyłącznie gaze­
ty  rosyjskie. Na podstawie doniesienia szukała 
kom enda m iasta podziemnego kabla, k tó ry  ze 
Lwowa miał być przeprowadzony do A ustrya- 
ków. Rozumie się, że mimo najtroskliwszych

Kronika.
Święto N. P. Maryi Gromnicznej. Dzisiaj 

przypada uroczyste święto Matki Boskiej Grom­
nicznej, a z tej racyi odprawione będą uroczy­
ste nabożeństwa w kościołach krakowskich, po­
łączone ze święceniem gromnic.

Nabożeństwo żałobne. Dziś w kościele św. 
Barbary o godz. 9, odbędzie się uroczyste na­
bożeństwo patronalne i wspólna Komunia św. 
Sodalieyi nauczycielek krakowskich.

P n ep u stk i z Komendy Twierdzy. Na ulicy 
przed biurem c. i k. Komendy Twierdzy (oddział 
dla spraw cywilnych) przy ul. Poselskiej stoi 
codziennie mnóstwo petentów  w sprawie prze­
pustek, oczekując swej kolei.

Jak  się z kom petentnego źródła dowiaduje­
my. wielu z tych ludzi marnuje czas niepotrze­
bnie i niepotrzebnie go zabiera personalowi 
kancelaryjnem u, zwłaszcza, w sprawach, k tóre 
nie mogą być przychylnie załatwione, gdyż: 
pozwolenia na przyjazd do K rakow a nie udziela 
się obecnie zasadniczo nikomu; odnawianie nie­
bieskich przepustek w ydanych w grudniu „aż 
do odwołania jest niepotrzebne. Przepustki te 
obowiązują i nadal. W prowadzone niedawno o- 
próez przepustek dowody tożsamości osoby, e- 
weńtualnie fotografia wym agają potwierdzenia 
tylko ze strony władzy politycznej (Dyrekcya 
policji. Starostwo). Stampilia K om endy tw ier­
dzy jest na nich niepotrzebna. W szelkie poda­
nia załatwia Komenda tw ierdzy możliwie od­
wrotnie. Wobec tego powinny ustać ustawiczne 
dopjHywania się o los pism złożonych w dzien­
niku podawczym, bo to  właśnie stanowi najw a­
żniejszą przeszkodę w szybkiem załatwianiu 
podań.

Ja k  dotychczas, tak  i teraz przepustek na 
wyjazd i powrót do tw ierdzy udziela się tylko 
w wyjątkowych wypadkach.

Nasze zabytki roślinne wobec wojny. Na ten 
wysoce interesujący tem at mówić będzie we 
we w torek o godz. 5 w sali Tow. lekarskiego 
(Radziwilłowska 4) prof. M. Raciborski. W y­
k ład  znakomitego uczonego zgromadzi niewąt­
pliwie licznych słuchaczy. Dochód przeznaczo­
ny na rzecz Opieki nad rodzinami Legionistów 
polskich. Szczegóły w afiszach.

Jasełka. W miejskim zakładzie dla bezdom­
nych chłopców na Zwierzyńcu przy ul. F lisa­
ckiej pod 1. 20, będą dzisiaj odegrane Jasełka. 
Początek o godz. 4.30 popoł.

Złośliwy sport. K rótka a niezwykła zima obe­
cna przyniosła nam niezw ykłą nowość: sport 
masowego saneczkowania się wszystkich i wszę­
dzie ! Znaczny opad śniegowy, k tó ry  okrył dość 
grubą warstwą chodniki ulic i plant, pobudził 
zwolenników saneczkowania się do zajadłego 
uprawiania tego sportu. Dotychczas jednak sa­
neczkarze emigrowali ze swemi saneczkami i 
łyżwami na tory  podmieskie i wolniejsze prze­
strzenie, tam  oddając się milej i zdrowej rozry­
wce. Obecne czasy zmieniły modę, saneczki sta­
ły się w roku bieżącym b. popularne, używ ają 
ich dzieci, podlotki, podrostki, orzerostki a  na­
wet osobv dojrzałe i co gorsza na tory  swych 
popisów wybierano chodniki ulic i plant, i to 
w najludniejszych miejscach. Skutek był taki, 
że potulne chodniki stały  się pierwszorzędnymi 
torami, ale piesi przechodnie przybierali zbyt 
często pozycye poziome, albo brnęli po zaśnie­
żonych traw nikach. Sport saneczkowy jest bar­
dzo sym patyczny, nawet dla widzów, lecz pod 
adresem naszych saneczkarzy można powie­
dzieć ustęp bajki : źle się bawicie ! dla was to 
jest igraszką, a... inni muszą pracować na den­
tystę.

Oryginalną wizytę złożył dzisiaj w sklepie p. 
Olszowskiego sam ochód wojskowy, k tó ry  wje­
chał do sklepu, zatrzym ując się aż przy końcu 
sali. Dziwny gość znalazł się tam  niezwykłym 
zbiegiem wypadków, a  mianowicie: Samochód 
A. I. 728 z tu tejszej kliniki fortecznej, własność 
prof. K adera, jechał Placem Maryackim w stro ­
nę ul. Mikołajskiej. U w ylotu Małego Rjm ku 
pojawił się drugi autom obil wojskowy, pędzący 
z wielką szybkością, a  zauważywszjr to żoł­
nierz - szofer pierwszego, Franciszek Papuszek, 
chcąc uniknąć karam bolu, skręcił nagle w lewo. 
Nie zdążjd jednak tego zrobić oficer pro wadzący 
wóz przeciwny i najechał na samochód prof. 
Kadera, k tó ry  posunięty w padł do znajdujące­
go się tam  sklepu p. Olszowskiego, rozbijając 
drzwi i turbując przechodniów. W skutek tego 
karam bolu odnieśli liczne potłuczenia i poka­
leczenia na ciele : p. Leokadjra Chomicka, żona 
urzędnika pocztowego; Salomea Korngold i 
Bronisław Baron, urzędnik fabryki tytoniu. — 
Przypadkow y sprawca zderzenia porucznik od­
jechał swym wozem, podając polieyantowi na­
zwisko, rozbity zaś samochód prof. K. odesłano 
do naprawy. 1\ Olszowskiemu zaś nieznaczną 
szkodę w urządzeniu pokrj-je choć w części o- 
ryginalna reklam a i nowy szyld dla handlu: 
„Pod rozbitem autem ".

Drobny pożar wybuchł wczoraj wieczorem 
w domu H. Sattera przy ul.Chodkiewicza, gdzie 
wskutek zaprószenia ognia przez któregoś z do­
mowników, zapaliła się kom órka z papierami. 
Przybyła w porę straż ogniowa, pożar w zaro­
dku stłumiła.

„Straż obywatelska" w Poznaniu. Pierwsze 
walne zebranie „Straży obyw atelskiej-', odbyło 
się przy dość licznym udziale. Składa się ona 
z tych, k tórzy z różnych powodów nie biorą 
udziału w wojnie. Zebranie powitał przewodni­
czący, generalny agent p. Henryk Griider. Do 
zarządu wybrani zostali pp. Griider. urzędnik 
Behrens i generalny agent Geisler. Przewodni­
czący odczytał s ta tu t zatwierdzony przez ko­
mendę, której „Straż obyw atelska" podlega. — 
W każdą sobotę popołudniu odbywają się na 
„K ernw erku" ćwiczenia w strzelaniu.

Delegacya francuska. We Francyi organizuj* 
się obecnie deputacj'a, złożona z wybitnych po­
lityków i finansistów, k tó ra wybiera się do 
państwa rosyjskiego, w celu zaznajomienia się 
z warunkami rynku miejscowego. Na czele de- 
putaeyi, na wniosek rządu francuskiego, stanie 
poseł do parlam entu Thierry, były  m inister ro­
bót publicznych i obecny prezes komisyi celnej 
parlam entu francuskiego, oraz senator Meline.

D eputacya zwiedzi m iasta : Piotrogród, Mo­
skwę, Kijów, Odesę, Charków, Rygę. Pojedzie 
też na  K aukaz i przybędzie do W arszawy. — 
Deputacyi towarzyszyć będzie agent rosyjskie­
go m inisteryum  handlu we Francyi.

Przymusowy pobór żołnierza w Anglii — pra­
wdopodobnie nie idzie tak  gładko, jak  o tem 
głoszą dziennki zagraniczne, a dowodem tego 
namiętne rozprawy nad pytaniem , czy rząd an ­
gielski ma prawo wykonania przymusowego po­
boru. W jednej ze swoich mów twierdził miano­
wicie lord H a l d a n e ,  że przymusowy pobór 
może się odbyć naw et bez zezwolenia parlam en­
tu. W ynika z tego. że rząd rozważa myśl prze­
prowadzenia przjrmusowego poboru, że jednak 
nie będąc pewnym przyzwoleniu parlam entu, 
zamierza uczynić to  b e z  zezwołena parlam en­
tarnego.

Na wszelki sposób jest to  dowodem, że mimo 
wszelkich nawoływań liczba ochotników jest 
zb ' t mała.

Twierdzenie lorda H a l d a n e  wjrwołało w 
angielskich dziennikach namiętne sprzeciwy, 
które wskazują, że zamiar rządu przeprowadze­
nia przymusowego poboru wywołał rozgory­
czenie.
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Wiadomości o zaginionych.
Ogłoszenia o zaginionych'um ieszczam y w tym dziale za opłatą 1 K. za jeden raz. 

N ależytość należy nadesłać z góry.

M ichał S zw ec
ko nd uk to r  ze L w o w a  ooecnie  
w Nowyin  Sączu, kasarn ia  o b r o ­
ny krajowej ,  poszukuje  swojej  
żony Julii i ad o p to w an e j  córki 
Jadwigi ,  Wasyl iny Surmiakowej ,  
wraz  z córką  p rzyb raną  S te fa­
nią Bilińską.  Ktoby  ze zna jo ­
mych wiedz ia ł  o ich pobycie,  
raczy ła sk a w ie  donieść  pod  po ­

danym adresem.

B. Bekisz
c. i k. szkoła san i ta rna  w Gleis- 
dorfie koło Gracu,  szuka  rodz i­
ny  Jakóba ,  Maryi  i Julii Bekisz 
z D em ia n o w a ,  pow. Rohatyn  

Galicya.

Michał Jaworski
kierownik  szkoły lud. w Harcie 
górnej  pow. Brzozów, obecnie 
ranny  w  szpi talu w Neudek,  
Czechy,  poszukuje  swojej  żony 
Michal iny,  nauczyc.  z Harty  gó r ­
nej z synem Zdz is ławem.  Ł a ­
sk a w e  wia dom ośc i  uprasza  pod  

powyższym adresem.

Józef i Stanisław  Einert
ranni  żołnierze w Rekonv?Ies -  
zen tenhe im w Wiedniu  XIV. 
Se lzergasse  Nr. 19. sa la  Nr. 40, 
poszukują  sw yc n  żon Maryi  i 
Anny z dziećmi Romanem,  H e ­
leną, Leupoldem i Karolem,  — 
którzy po opuszczeniu  L w o w a  
mieli wyjechać  w s t ronę  W ie ­
dnia.  Ł a s k a w e  wiadomośc i  u p r a ­
szają pod  powyższym ad resem.

Jan W ojtowicz
ranny,  w k .  u. k. Reservespi ta l  
in Se ebach  bei Villach Karnten,  
poszukuje  swmich rodz iców An­
drzeja i Paraskien i i  W o j t o w i ­
czów, żony Anny z Hubie p. 
Dobromi l  i b ra ta  ks. Piot ra  
Woj towicza ,  wika rego  ze S ta r e ­
go Sambora .  Ł a s k a w e  w ia d o ­
mości  uprasza  pod powyższym 

adresem.

Michał Stolarczuk
były ko nduk to r  M. Z E. w e  L w o ­
wie,  obecnie  Vormeiste r  k. k. L. 
F. K. D. Nr. 46, I. Batt.  Feld- 
pos t  Nr. 52, poszuku je  swej żony 

z dzieckiem.

Jan Huk
k. k. Sani ta t ssc hul e  w  Gleisdor-  
fie obok  Gracu ,  poszukuje  r o ­
dziców i b ra ta  Stefana,  Maryę 
i S ta n is ła w a  Huk. P rzem yś la -  

ny -L wów .

Czesław Sidorowicz
porucznik III. p. p. l egionów pol ­
skich I. batal ion,  Fe ldpos t  der  
polu. Legionen Nr. ź, prosi  k re ­
wnych  i znajomych o ich adre 
sy, oraz o wiadomośc i  o żonie 
jego Maryi,  pozos tawione j  przez 

niego w Żółkwi.

Antoni Kamiński
przy c. i k. sani ta rne j  szkole 
w Gleisdorfie obok  Grazu,  po­
szukuje  swoich  krewnych  a to : 
Michal iny Ła w ro w sk ie j  i Heleny 
Marczak,  obie były nauczycielki  

z Okolic Turk i  (Galicya).

Stanisław  Koneczny
w Czarnym Dunajcu ,  poszukuje  
Weroniki  Wi l lner  z s iost rą i z 
dzieckiem, i Fel iksa Willnera z 
M yc zko w ie c ,  powiat  Lisko. — 
Ktoby cośkolwiek  o nich wie ­
dział, raczy ła sk awie  mnie za­

wiadomić .

Gustaw Gruszka
z T a rn o w a ,  po w ró c iw sz y  z Ser ­
bii, znajduje :;;ę ^Scenie  w Pra 
dze, klin. Dra P r o f .  Kukuli  Nr 24 
i poszukuje  sw ego  ojca Franci  
szka,  braci  S tan is ława  i M i c h a ­
ła i narzeczonej  Anieli Szostak 
z T u c h o w a ,  pochodzące j  ze wsi 
KozłówJ—  Ł a s k a w e  wiadomośc i  

uprasza  pod  powyż.  adresem.

Grzegorz Szwaj
z B ołszow iec poszukuje  żony 
Karol iny z trojgiem dzieći, k tó ­
ra w ostatnich czasach  pozos ta ­
wa ła  w  Samborze ,  oraz braci 
Piotra,  S tan is ława i Tadeusz a ,  
którzy zostali  powołani  do 77 
pułku piechoty,  Ktoby cokol ­
wiek o nich wiedział ,  raczy do­
n ieść  pod adr e se m :  Grzegorz
Szwaj ,  La n d s tu rm e ta p p e n  b a t a ­
lion, 3 Kompania ,  Fe ldpos t  56.

Tadeusz Szumański
naucz,  z Krukienic p. Mośc iska ,  
poszukuje  żony S tan i s ła wy  ze 
synkiem.  —  Listy i p ieniądze  
złoż^b-m dla żony u p. Róży Son-  
nen .b r . h l  —  W ie d e ń  XV. Din- 

g iMaJ te rgasse  24, I p. 10.

H enryk  M atz
były uczeń ck. wyższej  szkoły 
przemysłowej  —  legionista Ii-go 
pułku 5 kompani i  rzekomo jako 
ranny  zaginął  na polu b i twy pod 
Moło tkowern koło Nadwórny,  
dnia 29 paźdz ie rnika  1914 roku. 
T o w a r z y s z ó w  broni,  prze łożo­
nych, do tyczące  władze,  kole­
gów i każdego ktoby  w tym 
k ie runku dać mógł  wyjaśnien ie ,  
a szczególn ie  tych, kórzy byli 
z zaginionym w bi twie lub r a n ­
nego widzieli,  p roszą  o ł a s k a w ą  
wiado m ość  i o adres  — rodzice,  
lózefowie Matzowie , - K ra kó w  
10/X 11 ulica Kośc iuszki  1 4b.

C. k. porucznik,  Leopold Ba­
licki, Lif jd*turmbat.  1/33 Feld- 
post  41, prosi o bliższe w iado

GŁOS NARODU"« «

Na ppowlncyi nabywać można w następujących miejscowościach.
B au tsc h  (Morawy) — Czermin Bruno. | O p a w a  Johannsgasse 2. — Anna Brzeska.

Orłowa Śląsk austr. — J. Nowak.Biała — Fr. Schmalholz.
Bogum in-Dworzec — K. Schmelzer.
Czarny Dunajec — H. Walicka.
Cieszyn ul. Stefanii - -  Księgarnia „Stella".

„ ul. Jahna „Dom Narodowy" — K. Kotasówna. 
Dziedzice-Dworzec — Kar. Schmelzer.
Dziedzice Sp. spożyw. — Gaj J.
Freudenthal (Śląsk austr.) — Thiel J. M.
Frydek — Oreł Fr. i Synowie.
In sb ru k  Erlerstr. 3. — F. Kaltschmid.
Jordanów — Białoński J.
Kalwarya gł. trafika — Banaś.

T. Byrski.
mości co do swej żony. Jadwigi  j  K rzeszowice —  Kółko roln. St. Polaczek. 
Balickiej,  zamieszka łej  do czasu ; Kęty —  A. Bier. 
zajęcia L w o w a  przez Moskali  , _  M a k §  P i p e r s b e r g .
w Rozdole,  oook Stryja, po w ia t  ” ,

żydaczowski .  j  M aków  —  E. Glatman.
. . M ilówka — Franciszek Knopp.

Jan  G ąsiorow sK i Ml. B o les lav  (Czechy) — Nesnera Pavel.
L a z r n y a T adzie?miL,,k oraz T Z  ' M o r - O s tra w a  -  Pospisil, księg. l u d .  
Wojc iecha  Karas ia  i Ks. Adama „ „ —  Adolf Perout.
Chlebińskiego .  Wiadomośc i  ; jVfcZ a n a  D olna — J. Witkowska 
upra sza  pod adre sem:  Jan  Gą-  _  J
s iorowski ,  k. k. Milit. E isenbahn .  N ow a G ó ra  p.  Krzeszowice -

Sicherungsabte i lung,  Krynica.  Nowy T a r g  —  H, Teichner.

P. S te fan ię  B a ł to w sk ą  " " — B‘ Massatsch
żonę  prof. gimn. proszę  w i m i e - ' 
niu męża  o podanie  obecnego  [ 
adresu.  Ks. Franciszek Kułak, ,
Lipnik (M orawy)  ul. Loucka  491.;

Teodor I.asoń.

Oświęcim — Księg. kolejowa,
P r ib o r  — Busek Z. drive Alois Busek.
Priwoz k. Mor. Ostrawy — K. Muller

„ „ „ — J. Kociel.
„ „ „ „ — K. Schmelzer.

Rabka — L. W. Moskalski.
Skawina — Zapałowicz J., portyer kolej. 
Skoczów śl. austr. — Józef Kobiela.
Sucha — Księgarnia kolejowa.

„ — Edward Krupka.
„ — Ignacy Porzycki.

Szczakowa — Folga J.
Szczawnica — S. Semmel 
W adow ice — Księg. Fr. Foltina.
W iedeń II. dworz. kol. półn. — K. S ch m elze r  
W ieliczka — Rusecki.

„ — Mandziejowa N.
Zakopane — Księg. kolejowa.

— Fr. Głuszek.
„ — Księg. L. Zwolińskiego.
„ — „ Podhalańska.
„ — P. Petecki.

Ż yw iec  — Księg. P. Bielewicza.

Ktokolwiek  by znal adres  żony i 
mojej Antoniny,  która uszła na  j 
Węgry,  raczy ła skaw ie  podać  | 

mi ta k o w y  pod adre sem :

Józef Drewko
G r y b ó w  Pos te  res tante  22 Od- Bellariastr. 4. 

dżiał żandarmery i .  j KohImavkt 8.
Karntnerring 13. 
Karninerstr. 2. 
Rotenturmstr. 14. 
Jungferngasse 2.

W  W I E D N I U
„Gfos Narodu“ nabywać można przy następujących ulicach:

Dzielnica I

Marya Mazurkiewicz
z B.ecza (Gal icya)  obecnie  w 
Reporyi  (w Czechach  c b o k  Pragi )  
prosi  o adres  swej bra towej  
E l ż b i e t y  M a z u r k i e w i c z ó w  ej 

z Biecza.

Dolińska Ludwika
z Bruch na la  obecnie  mieszka  
B udi kó w  op H um pol ec  Czechy ,  
prosi  o w i a d o m o ś ć  o familii 
Marc inów Dol ińskich z Rado-  
choniec  i K a ro ló w  Andresów  

z Brzazy.

Ktoby pos iada ł  j aką  w ia d o m o ś ć  
•  legioniście ze L w o w a

Adamie Frydlu
I pułk, I batal ion,  III kom pa n ia
II pluton,  raczy zaw iadomi ć  ro­
dz iców pod ad re sem :  Maniowy 
p. H ark lo wa (w szk le ludowej)

powia t  N o w y  Targ.

Stanisław Cebula
poszukuje  swoje j żony Kata rzy­
ny i b ra tanicy  Zofii Cebulówny.  
Ktoby cośkolwiek  o nich wie 
dział, raczy je ł a skaw ie  o mnie 
zaw iadom ić  lub mnie da znać 
pod adresem : S tan is ław Cebula,  
E isenbahn-Sicher .  Abt. Krynica-  

Zdrój.

Jan Mycek
ranny,  w Ver. Rekonv.  Hans  
Graz,  Mt inzgrabens tr .  Domini ka -  
nerklos te r,  prosi  o w ia d o m o ść  
o swoje j żonie Katarzynie  i ro­
dz icach z P ie rzchnego  Jaślany  
pow.  Mieleckiego.  — Również 
i i ni  ranni  żołnierze z powia tu  
Mieleckiego,  zna jdujący  się w 
tym samy m szpi talu proszą o wia ­
domość o kr ew ny ch  i znajomych.

Karol Adam ko
z B o łszo w iec  poszukuje  żony 
Ludwiki  z dziećmi,  k tóra  w os ­
tatnich czasach  po zos ta wa ła  w 
Stan is ła wowie .  Ktoby cośkol­
wiek o nich wiedz ia ł  raczy d o ­
nieść pod a d r e s e m : Antoni  St. 
Bassara ,  Podgórze ,  u. L w o w s k a  

L. 31.

Józef Uznański
Rekonva lesz en tenhe im w W i e ­
dniu XIV, Se lzergasse Nr. 19, 
poszukuje  swej matki  Rozalii 
i braci  Mieczys ława,  Gabrye la  
i Wincentego ,  którzy są w s łu­
żbie Drzy c. k. kolei. Ł a s k a w e  
wiadomoś c i  upra sza  pod  p o ­

wyższym adresem.

Hyjek Ludwik
j ednor .  ochut.  95 pp. we  L w o ­
wie,  obecnie  „HiIfsspital  Kat tus “ 
Wien XIX Si lbergasse  60, po­
szukuje  sw ych ro dz ic ów  Józefa 
i Julii Hyjek z Jasła i prosi  o ich 
a dres ,  względnie  j akąko lw ie k  

wiadomość .

Neutorgasse 15.
Tainfaltstr. 2.

11.
Schottengasse 14.
Wahringerstr. 16.
Biuro dzień. Goldschmied Wóllzeile 11.

Dzielnioa IX
Taborstr. 61.

Dzielnioa III.
Buerhavegasse 19.
Haupstr. 64.

90.
Rennweg 51.

77.
35.

lingargasse 24.

Dztelnioa V.
Margarethenstr. 42. 
Schinbiunnerstr. 43.

Dzielnioa VIII,
Lerchenfelderstr. kiosk. 
Florianigasse 20. 
Lerchengasse 20. 
Josephstadtergasse 20.

6 1 .
5.

Alserstr. 51. 
Lerchenfelderstr. 88.

104

Dzielnioa IZ,
Nussdorferstr. 4. 
Lichtensteinstr. 38.

Dzielnioa Y ll
Neubaugasse 65.

robotników i robotnic
^  S p r z e d a ż  karpi Zatorskich, g

Podaje się do publicznej wiadomości, iż 
sprzedaż karpi odbywać się będzie nadal, jak 
i dotychczas codziennie w sklepie na placu 
Szczepańskim, oraz we czwartki i piątki ‘na 
tymże placu na stanowiskach targowych po- 
cząwszy od 25 b. m. po zniżonej cenie 2 K 40 h £5 
za 1 kg.

Tow. rybacki*.

rolnych ludzi wiejskich, 
zdrowych, znajdzie zajęcie

we d w orach  w Czechach  i na M o r a w a c h  od marca. —  Zgło­
szenia tylko l is towne  pod  a d r e s e m : Bronisław K r a s i c k i ,  Biuro 

robotnicze w Krakowie, ul. Gołębia Nr. 16.
Zamieszkal i  chwi l owo poza Gal icyą ,  bę dą  do miejsc wysłani .  
M i e s z k a j ą c y c h  w Galicyi  za ła twię w Bochni  i O św ięc im iu

Ważne dla płacących podatki!
O ulgach i opustach podatkowych, jakie przysługują 

ludności na podstawie najnowszych przepisów ustaw 
i rozporządzeń ministeryalnych z powodu obecnej wojny, 
udziela bardzo dokładnych informacyj b i u r o  „S H I1 "*
id K r a k o w i e ,  ■ ! . K r o w o d e r s k a  L. Zfl.

W ła śn ie  o p u śc iło  p rasę!

Ł atw o I szybko  po czesku
nauczy się każdy,  jeżeli nabędz ie

K. BŁAHY i Prof. Dr. SIMKA 
Praktyczny

podręcznik naukowy czeski z rozmówkami
C ena  K r —, u p ra w n e  K 1'30 pocztą  o 10 h więcej .  — D o st a r ­
cza Każda księgarnia,  j akoteż  Jan  S vśtek , k sięgarn ia  w  Cz. Bu- 
d ziejow icach  Czechy.  — K w o tę  można  nadsy łać  w znaczkach  
pocz towych.  — W tejże ks ięgarn i można  dos tać  polskie  słowniki ,  

polskie ka lendarze  i po lsk ie  książki  do na boż eńs twa.

URZĄDZONA WŁDŁDG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ |

FABRYKA WYROBOW MASARSKICH

J Ó Z E F A  B I A L I K H
W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 51,JFIIIa: SZPITALNA 19.
POLECA W ZAKRES M ASARSTW A WCHODZĄCE W iROBY  
W JAK NAJLEPSZYM OATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBR.
:8P2

| i    ' ' --------------
| |  Radowo f | |  uprawniana | f

f l i r y k a  wM ■ to * .  s z t a c .  I «ptc- I tc in to u e h
pnd H m *

R. R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
w Kwkówłn, s l. iw . n * r x n tś j L. 4. 

wyrabia r *  kontrolą ttmrwyi *r*e«yalowej Tow. Lekaraklogo 
tra ł połocoae p t t t t  toł Tcjrarz/stwo 

Wody i> a eru H  wetsezse: -*tpowla<l*}*c« skt*<łemxhe*. woOom: 
BUMsMoj. OteHMMerafctej, Setterskiej, Vlćhy, Homfefii, Łh-agen  
tudriei spocysloe to cm k& t jak: litową, ki m ow ą, jo<H» W ąsatą,

» kwaśną, ona mam wndy mrterałne z przepit. T p ro t Jaworskiego. M  
Sprzedał csąsthnwn w a * . I arefooryaca. Cenniki na łądaafe dar-co. ■

i b
?*sazaaa.s® a- tossees -asaasau  m m  i m
u

a r a k ó w , u lk ii  B rack a  i. 2 . — poleca
artystyczne Kielichy, Monstrancye, Żyrandole, Lichta­
rze, Ornaty,Kapy, *tc. — Wykomue złocenia ogniowe 

.“użytych naczyń koat ielnych.
s Najataraza tirma dla crdik: knścle>ne;.

Admiiiistracyę
realności

przyjmie ukończony prawnik ,  
właściciel  realności .  Zgłoszenia :  
Biuro in formacyjne Groble  1. 8.

Jra Hłidifsława Miłhowsliiep
w Krakowie

przenosi  się do no wego  lokalu

Floryańska, l
róg placu IWaryacklego 

(Dom „pod M urzynumi")

i rozpocznie sw ą działalność 
z dniem I lutego 1915 ?oVu,

Kupuję
słoto, srebro, brylanty płacąc naj­
wyższą cenę. — Józef Cyankie- 
wicz, Kraków, ulica Długa 1. 10

A A .  A  A  A. A . A  A  A  A

Rodaków i kolejarzy 
w Salzburgu

zawiadamiam że z powodu choroby 
przyjmę kilka lekcyi, wyuczę 
buchalteryi, rachunkowości etc. w 
ciągu kilku miesięcy (i po nie­
miecku). — Świadectwa prywatne 
wydam. L eon B erger  dyrektor 
i właśc. pryw. szkoły handlowej 
zaprzysięż. znawca sąd. teraz w 
oalzburgu (Gasthof z S tadt Me ran).

Krwawe
kg pomarańczy malinowych K 3* 90

5 „ m a n d a r y n e k ......................K 4 60
5 „ kalafiorów......................... K2*80

franko za pobran<em

Eiov. Spanghero, Trytst.

Starszy
subjekt handlowy
poszukuje  posady w handlu
każdego  czasu do objęcia,  albo 
samois t nego  k ie rownic twa .  Po -  
ręka  h ipo teczna  lub kaucya  nie 

w y s o k a  w gotówce .
Z g ł o s z e n i a  do A d m i n i s t r a c y i  

„Głosu Narodu".

Z pomodli ogłoszenia
edgktu

Magis t ra tu  do właściciel i ,  którzy 
wyjechal i  z K r a k o w a  by u s t a ­
nowili  adm.  real.  ofiaruję swoje  
usługi  pod  „Urzędnik  Magis tra -  
t u “. W i a d u m o ś ć  w Adm. „Głosn 
Narodu* dział  inser.  od godziny 

3 — 5 po południu.

arsgie czasyl
W  dr* f i  oh o iM soh  jest waicę  

rzeoią pr*ypomnla< sobie, i*  

n nyn ątsone  potrawy maonoe 

x Dr. Oetkera proazklam dr. 

pteosywn w eenłe 13 h. praei- 

stawiają wału i  ea«4< !nd«klefr» 

.oiywiestla a przytea są sto 

Bankowe tenle. Nnleiy *1*  er.- 

entownó m  pomocą Dr, Oetkera 

kslą łek  reoeptowyoh, ktre mo 

łan  nabył aa darmo w kaidym  

sktepW społywezym, gJzłe są 

lo t w - r a n e .  Prosię napisał 

kartka k m  stpondeob/jną d«

Dr. A . OETKEIM
w Baden-Wledeń.

•aleOy a w alał na tu, by e- 
traymał .ii— hm** wyroby Dr 

Oetkera.

tfókUdeu wydawnictw* „Głoau Narodu" bn i  ofr, ady. — Redaktor odnowiadiialBi Jan Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Rrakowń


